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imponująca manifestacja Lwowa
przeciw podwyżce czynszśw.

WYBORY DO CENTRALNYCH W ŁAOZ  
ZW IĄZKU INW ALIDÓ W .

Warszawa, 17. marca (Teł. G. Ib). 
Dnia 17. bm. odbyty się wybory tlo naj­
wyższych władz Związku inwalidów 
wojennych RzęŁzy|jospolilej Polskiej. 
Do Rady raćzelnej w łajnem glosowaniu 
wybrano pre/esem posła Antoniego Snop 
czyń11 ie: z B15., wiceprezesem Stani­
sława W crcay sekretarzem Drzewiec-' 

kiesa, ,

D Y P L O M A T Y G Z N E  ŚN iIAD  W I E  
W  W A T Y K A N IE .

R zym  17 m arca ! ( Tel. G. P )  K a r  
cjfenal Gaspli.ri w y d a l dftjjig śn-iada- 
A ic ma ciseść loorpusu dyipliojnalysz- 
lidlfa, ak redy tow an ego  pnzy Sitóirśśy 
Ś w ic ie  j.

R i O -M lN -T A y G  W Y P O W IA D A  
S IE  Z Y  P O L IT Y K A  A N T Y K O M ! - 

M S T Y C / A Ą .
W ied eń  .17. rnajj&a. (T a l. C P .) 

P zm nn ik i (loonszn z Nami.'.nu, ż* 
Mv.no AijD T a n ga  \\yfe\vl - 

dizi&t sic sUntowcziO. za po lityką  an ­
tykom un istyczną T sch an k -K a i -S/e 1 
ka. Komignks- w ezw a ł rząd r o p ie l i  ■ { 
ski do ja k n a ju trze js ze g o  zw a lc za ­
n ia  p ropagandy komuniislyezmej o- 
ra.z do no-związaiiłia koimimiiSilyc.z- 
nyc.h orgatoi-zaicji w o jskow ych .

W  dniu 17. bm. w południe odbyiy 
sio w lwowskiej sali ratuszowej, obrady 
delegatów Kas Oszczędności, należących 
do Związku Polskich Kas Oszczęflu.pśei 
we I wowie. W  zjeździe wzięli lpU al 
m iędzy innymi w zastępstwie pana m i ­
nistra spraw wewnętrznych radca mini­
sterialny Lenartowicz, wojewoda Golu- 
ehowslti, prezes Czerwiński, zastępcy wo 

•jowoćłpw krakowskiego i Stanisławów, 
skiego, komisarz miasta Nadolski, za­
stępcy prezesów/ Banku Gospodarstwa 
Krajowego, Banku polskiego i Banku 
Hojnego, przedsławiciele Izby Skarbo­
wej, innych Związków Kaz Oszczędności, 
Izby Handlowej itd.

ODBYŁY SIĘ YVCZORAJ YVE LW O W IE .

Lwów, 17. notrua. sząc okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej, Pana Prezydenta Rzpltej 
i Marszałka Piłsudskiego. Przewodniczą­
cym zjazdu wybrano p. Darowskiego z 
Krakowa, a jego zastępćą p. dra Dolńce- 
kiego zę Lwowa Referat o propagandzie 
idei oszczędności’ wygłosił p. Ziobrowski, 
zaś o stosunku banków państwowych i 
Banku Polskiego do komunalnych kas 
oszczędności p. Kulpiński. Prezes dr. 
Uh ma złożył ciekawe sprawozdanie z 
działalności wydziału Związku, do któ- 
riigo nalezylOO kas powiatowych i ko­
munalnych. Sprawozdanie przyjęto i w y­
rażono ;T.aj;zą6dwj uznanie. Uzupełniają­
cym wyborem do wydziału zamknięto 

j obrady, poczem odbył się wspólny obiad.

Obrady zagaił prezek- dr. Uhroa, vz.no |

Zfazd Peowjakow w Warszawie
ZAS2CZYG IŁ PAN P R E 2 Y 3 2 N T  M0ŚGIGFL

i i  U ..SZY  o d m  Pv(Yr P o iw is r A Ń -  
CÓVV YY .M E K S Y K U ... 

W iedeń , 17. mia.nca. (Tell. G. P .) 
OzieninillU doinoszą • -ajj M eksyku, że 
pow stań cy  w yco fa li się, ze  sw ego, 
puinklliu ( ‘'oibiroinnego, rozpoczyn a jąc  
odw rót w  krermnku północnym i.

V 7ars.zawa, i 7 maron W itek G. P A  1 
Dilię odbyńsię w stolicy w  w ielkiej sali 
byłej Szkoły PoduhorąAych ŝ r-rad b. 
c-zlctików Polskiej Organizacji Wojsko- 
wai a-obcleniie Polskiej Organizacji W o l­
ności, .gromadząc licznie racszie, feów ia  
ków .ze  wszystkich ąS&Mków Rzplitej. 
Zjazd zaszczycił obecttp&ciąłPan Pre- 
•zydent Rzplitej ze świtą, m inistrowie 
Skladkowski, Stanucwfcz i Miisdlziński, 
szereg generałów i wyższych  wojsko­
wych z gen. Rydzem - Śmigły ci na 
czele, przedstawiciele organizacyj za-

pr.zyjąźnipjjycli i td. Zjazd zagaił ińżz 
Pohowski, witając serdleĄmcmi słowy 
Biyra Prezydenta Rzplitlej, któremu u- 
.rządzono entuzjastyczna Owację. Na- 
slępnSe .m iędzy in. przemawia) m inislei 
Skladkowiziki. Po skoóczionych prziemó- 
wienn.ch pułk. Koc wygłosił referat n »  
temat P. 0. W . w  dobie w a lk i O’ niepo­
dległość i  dzisiaj. Po referacie f e n  Pre­
zydent. iKzplitiej opuścił zjaydj żegnany 
hymnem narodowym, odegranym przez 
orkiestrę wo-jskową. i gromkiemu owa- 

Aijami. Wznoszono również okrzyki na

oześć Marszałka Piłsudskiego. Przed
przer\v:ą. wygłosił jeszcze referat p. Do- 
lamowski o kwe„tjach organizacyjnych.
pocziem uczestnicy zjazdu udali się na 
plac im Józefa Piłsudskiego, gdzie nad 
grobem Nieznanicgo Żołnierza złożono 
wspaniały wieniec. Obrady Zjazdu 
trw ały  cały dzień. W  godzinach w ie­
czornych odbył się w  sali generalnego 
inspektoratu sil zbrojnych raut.

 o------
ZGC 'X A N T O N IE G O  L A N G E .

- W arsza w a  17 mainca. (T e l. G. P )  
Pu.is o f e ł i z .  6 rano zm arł tu w w ie ­
ku la l GG poola  i mozomy Aułow i 
Lain.gc.

P Y R L A A IE N T  S Z W E D Z K I R A T Y ­
F IK O W A Ł  P A K T  K E L L O G A . 
S ztokho lm  17. m arca (T e k  G. P ) 

Paaiametnit szlwadizk ra ty fik ow a ł 
na .posiedzeniu sobotniem  pakt fvoi 
laga..

U R L O P  fZ lC Z E IU N A  P R Z E D Ł U ­
Ż O N Y  I>0  I  W AJ \

B erlin  17. m arca. (T e k  G. P.j 
Gcmi-tirpwa ,,Gcirmania“ donosi z M-o 
skiwy, żc Rada k om isa rzy  lndowyfch 
p rzed łu żyła  kom isarzow i sp raw  za 
griin icznych  C ziczcrinow i jego u r­
lop zd row otn y  do 1. m a ja  l>r. Gzi- 
ezcirin m ia l wyisilosowae. cń> k ie ro - 
w tu d w a  p a rtji kom unistyczm ej So- 
\v;eiów ]) ',n o . w  k łórcm  o ś w ia d ­
cza. żc sołmary.ziwe się., rur z p o li-  
t y ią  zagran iczną rządu i zaipowia- 

'da, żc za m a rza  w partji pozoslać. 
1%’ cj za ipoT iada Gziićzcnn, żc 1 
m a ja  clrcc poiwipóć^Ś' do M oskw y i 
ob jąć z  pow rotem  k ie row n ic tw o  
peliltyki zagran icznej.

Członkowie Lwowskiego Stowarzyszenia Kupców!
wyborach do Izby Handlowej i Przemysłowej we Lwowie

kupiectwa
i i poniedziałek 18 marca b. r.

odda cie głosy na zasłużonego reprezentanta

A D O  L ' r A  H O L Z L A .
KOMITET5
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Nie m s ż e m r  dopuścić
do podwyżki czynszów na nzbudowę.

LU D N O ŚĆ  .M IEJSKA  W O A L E J  P O L S C E  Ł Ą C Z Y  S IĘ  \Y Ż Y W IO Ł O W Y M  P R O T E Ś C IE . —  P R O J E K T ,
k t ó r y  z a b i j a  ż y c i e  m i a s t , a  n i e  p r z y n o s i  r e a l n e j  k o r z y ś c i .

L w ó w  18. h r y f&  
(jjp .) D zień  w czora jszy  b y ł d fiiem  

'n iezw yk łym  w żyiciu m iaM  ca łe j 
Poilski. O lo  poicl w sp ó ln ym  sztanda­
rem  w a l kii o podstaw y sw e j e g zy ­
stencji z jed n oczy li się bez różn icy 
k la sow e j czy p o lity czn e j przedsta­
w ic ie le  80-ciu procent m ieszkań ­
ców  m iast, w  k tórych  godzi pro jekt 
i zadów y  podwy żk i czyimsizów na 
„c e le  m id ow y  tairrich m ieszka ń ‘ ‘.

W  rzędlzic wiecó'w mainildslacyij 
•nych ipnzctiiw lenniu pro jek tow i, fclć 
re odlbyły' sic w  całej Poitece, protest 
L w o w a  za jm u je  poczestne m iejsce. 
Z ap ow ied z ian e  pinzcz Tawarzyisitwo 
O.ehiromy lokail.orów dw a  w iece m a ­
nn esitacyjne w  dwm wicflkt-h sa­
lach  Izb y  hainidil. i p rzem . rozrosły

się wskutek oŁbrzymiiej ł i t z b y  ucizć 
rftiniikjów

wr o lb rzym ie  zebran ie 
Siłą" kon ieczności bow iem  dla n ie ­
p rzebranej fa li łiuidzL, 'która nie zna1 
lazła  ju ż dostępu do  (przeipellnio- 
nyidh ipo brzegi sal, -trzeba b y ła  w 
rządzić trzeci w ie c  pod 
hem w  u licy  Bourilaalrla. 
dzilły sic tam tyisiączinc zesitelpy, d a ­
jąc ,-w  ten sposób w y m o w n e  śiwia- 
deoliwo

n iesłychanej w prost parnicc,
jaką  wśród łudiności m i^pBSej w y -  
\róiliaill len  n ow y  zam ach Ina- ng-ina- 
jąicykli się ju ż oibeienie pod c ięża ­
ram i nad siły' Łudzi -pracy w  m ia ­
stach.

go lem  n ir -
Z-giroma-

Frojekf r z ą d o w y  ł r a g ’c z n e m  

nieporozumieniem.
Zebran ie ! zaga ił prez. T o w . 0 -  

cłitrony loka to rów  Soza-ński, -po- 
czetm podda ł -dosadnej kryityce pro 
jefct rząd ow ym  uzasadniał w szy s t­
k ie  pun.kta poddanej naslęipnie pod 
głoscw  an ie rezdarc ji.

Z  ko le i zabrail1 głos dr. D ręg ic- 
w icz, k tó ry  p rzedstaw ił n ies łych a ­
ną -nędzę m ieszkan iow ą, pu.nuyąćą 
w  całej Polsce, a w  szczegółu ości 
w e  Lw c iw ic , gd z ie  80 proc. ludności 
cienpi na nieudlpowiticlnie wanumki 
m-iciszkanlowe, a  17 tysiętc-yiUnieśc.i 
się w norach, bcdącyioh W Y k ga r- 
n iam i chorób, ru in y  fizy c zn e j i- m o 
rallnej.

Naibtcpny m ów ca poseł dr. H e l- 
1 e r 'g łó w n ą  w agę  pofożMł na fa ta l­
ne skutki, ja k ie  pociągnęłoby za 
sofbą zaw arte  -w p ro jek c ie  rzą d o ­
w ym  ollbrzyimic obciążen ie c zy n ­
szow e kupiectwa-, co im isia.W by się 
odb ić w tó rn ie  n a  •niesłytchanym 
w zrośc ie  d rożyzny .

Poseł dr. R eich  nazw ał projrikl 
wiollkic.m tiragiczticni n ieporozu ­
m ien iom , wylkazntjąic, żo ' »

mie jest on do p rzep row adze­
nia,,

a  madto jest rthiWKdHł^y. 'pod w zgłę  
etom pirawinyim, bo loka torzy  m a ją  
daw ać p ien iądze  na budow ę d o ­
m ów  bez u zysk iw an ia  w  nich j a ­
k ich ko lw iek  praw  w łasności. M o w -

Kupis nie fcspićS 
można!

Pies uszorzędTj i  a  g a a n y, 
płaszcze, kurtk Tfenstoat 
z ir^ rja łd fu  ?i gielsk. lątis - 
nu, skór^u gdUjardOT i 
łn n m u ii: , kape­

lusze, w znanej flraaie

ca .nawoływał do epergłoZinej- akcji, 
wskazującjiiż jeśli odipó-r ple' będzie 
dość silny, -istiraje niebezpieczeń­
stwo przejścia w  Sejm ie projektu 
głosami w ielk iego przemysłu : 
przed-sitawńieli wsi.

W szyscy -mówcy podkreślali, żc pro­
test nie zwraca, się przeciw Simnaanu 
proraklowi icizburtctwy, która jesl Lsz* 
w.zględuą krnieoznością, ale przeciw 
nieracjonalnie p Zmyślanemu źródłu 
funduszów aa ten cci.

Na- wszystkich zgromadzeniach

I wczorajszych uchwalono przez aklama­
cję przesłać do P . Prezydenta Rzplitoj, 
Rządu i Sejmu 'rezolucję, następującej 
■treści

Rezolucja.
M ieszkańcy miasta Liwowa i okolic 

na masowych 'wiecach w 2 salach i na 
■ trzeci em iłumnem zebraniu w  ulicy 
Bourlarda, wyrażają przekonanie, że 
prajjekt gotLd w  najżywotniej,ze intere­
sy ludzi pracy lizycznej i umysłów ,j.

Już obecnie warstwy prShująoe nie 
mogą sprOsia-ć poń wy żniom, dążacyru 
du 100 prac. bcmoimego przedwojenne. 
gj| i  domaeaią się wstrzymania wzro­
stu łych podwyżek. Robotnicy, praco- 
wuiiicy umysłowi, drobni i średni kup- 

:cy  oraz rzem ieślnicy i tip. —  w ydający 
na komorne od 20— 40 proc. swych do­
chodów, nie są iw możności płacić 

komornego w  wysokości o 40— 100 
procent większego, 

niż dotychczas, pod! grozą, uniemożli­
w ienia kulturalniej stopy życiowej oraz 
uatinknięcia wajrsztatów pracy, a  co z 
tem idzie, powiększenie bezrobocia. —  
Nadto podatki, w  projekcie ustawy 
-przewidywane, wpłacane przeż'urżędni 
ków państwowych, obciążą jedynie w  
innej f dranie Skarb Pańsltwa, który bę­
dzie musiał nadwyżkę komornego po­
krywaj przez: specjalne dodatki do pa­
po,rów.

Wogóloteął''?' projekt ustawy skiero­
wany jest wyraźni® -

przeciwka interesom ludzi pracy 
w  miastach,

oszczędzając ludzi zam-ożnyeh i świeżo 
na wojnie wzbogaconych, składając ca­
ły  ciężar odbudowy na miasta z pomi­
nięciem wsi, która jett conujmniej je- 
dna-kowol zrhPers: cwana w  ronwoju 
miast, jako o tbioroów jej wytwórczo 
ści.

Wobec tego zebrami z  najwyższem 
obanseni^tm protestują w.eciwKo samej 
podstawie tego niedostatecznie przen y- 
Slanugo- .projektu i wzywają Rząd, oraz 
wszystkie flz,ynniki - ''Jsła-wedaiweze 
Rzplitej doi nniemeżliwieuia wejścia w  
życie tego nierłyrbanego projektu.

Zebrani uznając ca łą  doniosłość bu­
dowy tanich mieszkań przez Państwo i 
Samorządy, stwierdzają,Sżejistnieją. in­
ne niewyzypkane drtąd, % ot wiH“ spra- 
wśjldliwaze zrodia podatkowe do uzy­
skanie funduszu budrwlanego, jako to: 
nieściągnięty dotychczas podatek ma­
jątkowy podwyższony podatek docho­
dowy w  wyższych jego kategorjach, ob 
ciążenie przyrostu wartości nierueńo- 
mości miejskich i wiejskich w  czasie 
wojny światowej i po wojnie, obcia.że- 
nie wysoąim podatkiem niezabudowa­
nych placów w  miastach, ściągwęcie 
na rzecz Skarbu wierzy tein ośói hipota- 
nznycih, darowanych dekretem u walo ■ 
ryzaoji długów hipotecznych, wreszcie 
podwyższenie ceł na artykuły ińkausc- 
we, dotychczas zalawające Państwo, a 
niszczące odpowiednie gałęzie przem y­
słu krajowego.

Wobec zaś szerzącego się głodu mia 
szkaniowego i  żerującej na tym głodzie 
■spekulacji i 'lichwy m ieszkaniowej, ze­
brani w zyw a ją  Rząd i  Sejm do przy- 
w róceaiia

rekw izycji stojąc* eh pustką mieszkań

wskutek spekulacji niektórych wl'aśęi-'; 
■cieli domów, któr-zy dążą do w yciągn ię­
c ia  z podnajemców odstępnego i nic- 
pomirmego czynszu.

Ku ozoi Mmm

Józefa
Pierwszego Marszalka PeEskś

Piłsudskiego.
Akademia i crcczyste zebrania w Stowarzyszeniach.

Lw ów , 18 marca.
<jp) UrocŻfsle -obchody, jaki-óhu 

Lw ów  uezći iw -tyin roku święto Im ie­
niu W lekkiego iYodza Narodu, Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego, roZpo&eły się 
jmż w  dniu wczorajszym  szeregiem ,3  ̂
Ldaennj i zebrań, urządzonych przez 
poszczególne zw iązki i stowarzyszenia.

Wczora.i o godz. 5-tej popołudniu 
odbyła s-i,e w sali Staw. ,,Skała' 

Uroczysta Akademja,

urządzona sta ranieni Miejskich Rrzed- 
■Biębiors.tw Komunalnych, ktorąsżagaił 
p!ifekincm słowem wstępnem .p. Przem y­
sław Uiziębło, kreśląc barwneani rysam i 
postać Naczelnika. ,l’o odegraniu hym ­
nu narodciwenc. pi^sz orkiesltrę M. Z . E, 
w ygłosił© odn iosły  odczyt o czynach 
Marszałka prof. dr. Olgierd Górka. Na 

kalający na wysokim poziomie program 
artystyczny złoży ły  się: odegranie
Marsza I. "ry ga d y  i  Raeśui Legjono-

Xmw Kopernika 5. rei. A4-7S
C e n y  p r z y s t ę p n e .

Uroczystości imienlnówe
DHs«4sfci€S9 w tioba.

W arszaw a  17. m a n a  (T e ł.  o .  ł ’ )
W  ss.kńiicy czyni ione są ostatnie 
lirzy go low a iila  <lo urorzye.tcgo ołi- 
cho<lu in iicn m  1’ itrw szego  Mairazał 
ka Po lsk i Józe fa  Piłsud-skiego. PrĆM 
grami. cibchoirŁu jest ba,rdzo ob fity .
Wiiaiśloiiwe u-roczystośici ro^poiczyna- 
ją  się jiUŻ wr dmiiu jic lrze jszyn i. Na 
godz. G zaipowicrdziainy jest cap ­
strzyk  w o jsk o w y , a n®. gocŁz. 7 v, ie 
czoirenn złożen ie  Iio ldu  Panu  M a r­
sza łkow i P iłsudsk iem u p rzez k o r­
pus o ficersk i, k tó ry  zb ierze  się. na

dzied lz ińa i lSeiliwedenskiim. D zis z 
okaz ji iimiciniin Mamszailka Pilsrwl- 
śb iego oidlbyto się nabożeństwo dla 
żo łn ierzy  p raw os ław n ych  w  cerkw i 
na Pradze. P o  poJiukliniu zo-rganiizo- 
wainfo (szereg ]iorainków. w g o d z i- 
nacłi w ieczorn ych  o d b y ły  s ię  w  t.ca 
tirach W id lk im  N -arodow } m i P o l 
m  im  pirzić^lsila w ien ia  <Ua orgp'.n-iza- 
c y j i zrzeszeń k tóre łiio ią  udzia ł w 
oiicii-cdzie im iem u  .Marszalka P ił -  
suebkiego.

wyoh prąez oikieaJię M. Z. E., Chór Te- 
chnicki, śpiew art. op. Pkońskaej i  p. H. 
Rosookiej, deklamacja art. dr. I. Łado- 
siówny, art. dranr T. P rzystaw k iegc .

i\adto odbyły się w dniu wczorajszym 
następujące obchody: W  To w . P-olstLiej 
Młudzi&ży rzjemieślnidze im. Tad Ko- 
ścinsżki przy ul. Wronowskich Uroczy­
sty w i-e lzó i, urządzony staraniem To­
warzystwa wspólnie z  Związkiem  Pra­
cy  obywatelskiej Kob iet

U ioczystd Akadom ja  Powiatu lwów  
skiego w  sali domu gminnego w  Zamai- 
stynowie, na klórej ,po odegraniu hym ­
nu narodowego wygłosili szereg prze­
mówień ku czci Dostojnego Solenizan­
ta poseł dr. Zdzisław StronśKi, dr. K a­
zim ierz Papara i p. M. Zdelinski. Na 
częiść artystyczną złoży ły  się. produk­
cje orkiestry, cłióru „Lu tn i" -a wreszcie 
obraz z ż \wycli -osut>, symbolizujący 
„H o łd " dla W odza Narodu.

Nadto 'odbyły się jeszcze:
.Akademia w  aali Izby  rzem ieślni­

czej przy ul. Kościelnej, urządzona sta­
raniem Izby i Związku Cechów rze- 
rnieślnjiczych lwowskich oraz Akadd- 
m ja Przy ni. Ochronek, urządzona sta­
raniem Korpusu W ystużonych woj­
skowych.
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Ze sportu.

Inauguracja mistrzostw
pod  złem ! ausp icjam i:

S E N S A C Y J N E  W Y N IK I  \V K R A K O W IE , —  D E B J U T  S T E U E R M A N N A  W  LE G J I.
P iR Z Y  P R A C Y . -  W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .

L E K K O A T L E C I

Lw ów , 18 marca.
K atow ic* Pierwsze w  -tym roku za­

wody o mistrz. L igi zakończyły się iia- 
skiem. M ianowicie sędzia p. dr. Lust- 
garten. przerwał grę po 20 minutach, 
uznając boisko za  ajestaJfira do dalsza} 
gry. W  miejsce zawodów ligowych ro­
zegrano potkanie towarzyskie, które 
skończyło się wynikiem  5:1 na korzyść 
Ruchu. Bramki uzyskali dla Ruchu Ka 
łu/a 2, Pcterek 2 i Sobota, dla 1-okmji 
Szczepaniak.

ZAiWODY PIŁKARSKIE W EPA.JU.
Kraków. Garbąrnia —  Cracovia 4:0 

(3:0). W yn ik  pow yższy 'stanowi w ielką 
niespodziankę zw łaszcza przed pauzą. 
Cracovia wystąpiła wprawdzie z kilko­
ma graczam i rrezierwy, nie usprawiedli­
w ia  to jednak jej bardzo słabej g ry  —  
Zawody odbyły się w bardzo kiepskich 
warunkach terenowych. Bramki strze­
lili Chruściński, Smoczek, Joks i Pazu­
rek. Sędzia p. Arczyński.

W H a  —  Legja 8:1 (1:1). Mimo bra­
ku lleym ana I. i Balcera w ykazała W i­
sła bandzo dobrą formę, zw łaszcza po 
prz°rw ie. Bramkowym łupem podzie­
lili się Kowalski 4, Krupa .2, Nowosiel­
ski i Adamek.

Łudź. Legia (W arszaw a) —  Tnrvśc-i 
1:1 ( l : l ) .  Do paw. zawodów wystąpiła 
Le,gja.z graczami rezerwowym i. W  bar 
wach jej Avysfąpil poraź iderwuzy Steni* 
ermann, który n.aogół odpowiedział 
swemu zadaniu. Gra stała na dość wy 
sokim poziomie, mimo fatalnych w a­
runków atmosferycznych. Bramki u- 
zyskali w  14 min. Kalian z  rzutu w ol­
nego dla gospodarzy oraz Sleuermann 
w 34 min. dla Legjk

ŁR S  —  Orkan 4:1 (8:0) Zaw. przy 
jacielskie.

Poznań. W arta —  Pogoń (Kałowie® 
7:2 (2:1). Zaw. to w. W arta odniosła 
zwycięstwo zupełnie łatwo Bramki dla 
W arly  strzelili Przybysz.' 3, Slaliński 2,

Zaiiirb sanrafeślcsy.'
Lw ów , 18 m arca ., ».

(— ) W czoraj w południe usiłowała 
popełnić samobójstwo przez otrucie się 
25-Ietnia Julja Sapak, -żonaiCfczapkarza, 
zam. przy ul. Grocholskiej. Dcsperatka 
zażyła amoniak. Pogotowie ratunkowe 
po udzieleniu jej pierwszej pomocy, po­
zostawiło ją  w opiece domowej. Przyczy­
na rozpaczliwego kroku nieznana.

Szenfke i Radijewski, dffa Pogoni Malik 
i Latacz. Sędzia p. Obst.

*
Z A R O Ń C Z E N łlE  S E Z O N U  N A R -  

OIAfRSKlIEGO WIE L W O W IE .
Ulb. soboty odlbyl się 10 km . Ideg 

narciarsk i orgainizioiwrainy p rzez  SN. 
Ozamni na zalkońlcłzemie sezonu nax-_ 
dkuiiakiegio w e Lwiowde. Stent i m ela

m ieśc iły  się na Pohiulawcc. W  k la ­
s y fik a c ji ogólniej uzyskano następu 
jąlce w yn ik i: 1) Wiflkoiwsski (C z .)
1:23.22 2) Jatkub.oiwdki K I  N )  1:83.01 
3 ) Teylsscre (K T N )  1:35.86, 4)
Logslch (Po ,g ) 1:37.03, 5 ) S lob ieck i 
(C z ) 1:37.06, 6 ) Borzewistki (C z ), 7 ) 
CzjAżeiwlsiki (O z ), 8 ) R zepecki (P o g ),  
9 ) Tiromiszczyński' (C z ) 10) CMihrechit

O wsni donosi PZPN?
N O W E OKRĘGI. —  BADANIA LEKARSKIE I LBE/FIEGZENTE GRACZY —  
PROGRAM MIĘDZYNARODOWY. —  W L O ff CHCĄ GRAĆ Z POLSKĄ! —  ROCZ­

NIK FIFA PO  NABYCIA PRZEZ PZPN.
Lwów, 17. marca,

Wybrany na Wnlnem Zebraniu nowy 
Zarząd PZPN., zabrał się żywo do pracy, 
na posiedzeniu konsłytuujijĆem wybrano 
Komisję dla: a) spraw organizacyjnych,
b) opracowania regulaminu dla urzą­
dzanych zawodów międzypaństwowych,
c) przygotowania wystawy na Powszech­
ną W ystawę Krajową w Poznaniu. Roz­
poczęte prace w  komisjach z trzech, 
czterech członków dadzą napewno w y­
niki dodatnie.

Utworzenie nowych samodz'eInyeh o- 
kręgów białostockiego i wołyńskiego w 
toku; delegaci PZPN. wyjadą w tych 
sprawach do Białystoku i Równego, jak 
też i <lo Lwowa w sprawach poclokrę- 
gów stanisławowskiego i tarnonolskicgo. 
W  len sposób będzie 13 okręgów7 piłkar­
skich terytorialnych i 1 esterytorjalny 
(Liga PZPN.).

Zapoczątkowano prace nad: a) obo- 
wiązkoweni badaniem lekarskiem graczy 
i ubezpieczeniem graczy od nieszczęśli­
wych wypadków7 w czasie zawodów7 tre­
ningów7; te dwie ostatnie sprawy będą 
powitane napewno przychylnie przez o- 
gół piłkarzy.

PZPN. zamierza wydać w  lym roku 
„Przepisy gry piłki nożnej“, gdyż prze­
pisy prof. Weyssenhoffa z roku 192!2 
(wyczerpane zresztą) w7obec zmian u- 
chw7alanych prawie corocznie przez try ­
bunał piłkarski „The lnlernalional Bil­
ard" w Londynie, są juz obecnie niewy­
starczające. Praca wstępna tj. wydoby- 
cie, zasadniczych materjałów j tłumacze­
nie posiadanych z angielskiego, rozpo­
częta.

'1'erm'narz „czterech dni“ uchwalony 
przez W alne Zebranie na zawody PZPN,

\

przedstawia się: 12. V. „Dzień PZPPN .“ ; 
2. VI. (prawdopodobnie) FranejjŁ— Pol. 
sita w7 Poznaniu i prawdopodobnie i pra_- 
wdopodobnSle Paryż— Warszawa; 0. VI. 
w W arszawie; i .  VIII. Czechosłowacja— 
Polska w Poznaniu. Czw7arty dzień nie 
jest jeśicze ustalony i będzie nim naj 
prawdopodobniej wyjazd do Budapesztu 
wzgl. Wicania na zawody o ,,puliar 
środk. Europy"; dzień ten będzie usta­
lony dnia 16. i 17. bm. na konferencji w 
Pradze, dokąd wyjechał Referent spraw 
Zagranicznych InżJ Kuehor,

Wszelkie strania b. Zarządów PZPN  
o nawiązanie kydaktu  z Franc. Zw iąz­
kiem P. N. pozostały bez rezultatu do­
piero w  tym roku odbędą się pierwsze 
zkwody międzypaństwowe Francja— 
Polska. FrancuzJ proponują 17. maja w7 
Paryżu PZPN. 2. czerwiec w czasie W y ­
stawy w Poznaniu. Pertraktacje w  toku 
przy pomocy Ambasady w  Warszawie i 
Paryżu.

Brak było dotychczas kontaktu z wło­
skiem plłkarstwem, jako obecnie najsd 
niejszem w7 Europie, oslatnio zwi ócił 
się do PZPN. członek prcz.ydjum w ło­
skiego ZPN. p. Maurn, adwokat z Medjo- 
anu z propozycją rozegrania zawodów 
międzypaństwowych W łochy (repr. R.) — 
Polska 7. kwietnia w  Polsce. (Włoska 
ćeprez. A. rozgrywa w tym dniu z re- 
pprez. Austrjj we W iedniu).

Ze względu na wczesny termin PZPN. 
nie przyjął propozycji włoskich i zapro­
ponował .Włosk. drużynie B, ‘ zawody 
z reprez. Ełląskiego okręgu, jako zawody 
jMedjonian— Katowice*' w7 Katowicach. 
Czyodnienie z delegatem W łoch nastąpi 
na konferencji w Pradze.

Ostre senRefe M e  Priio de isujri
ONIWERSYTET MADRYCKI ZAMKNIFTY DO 19aC R. ?

Madryt, 17 marca. (Te] Cr. P.). Uni 
wersy tet madrycki został dekretem kró­
lewskim zamknięty do października 
1930. Rektor, dziekani poszczególnych 
w ydzia łów  i sekretarze administracji

Wkrótce wielka symfonia nieoniełzanych zmysłów!

B r e n d a  P o t ę p i e ń c ó w
nrialki dramat o orzechu I 'tsbiecie. 

fikcja rozgrywa się w sercu pustyni w zakazanym forcie potępieńców

im  mielił! n  naród!! wisiees.
W . RS'. CYRYL CHCE W PRO W ADZIĆ  „SOWIECKĄ MONARCHIĘ".

Wiedeń, 17 marca. (Tel. G. P.). „N . 
W r. Tageblati." donosi z Berlina, że 
w ielki książę Cyryl w ydał jako jedyny 
pretendent do tronu rosyjskiego mani­
festów  którym zapowiada, że chce po­
litykę rosYiskh-wprowadzić na właści­
we tory. W ielk i książę C 'r y l  zam ierza 
utrzymać ustrój sowiecki 1 zapiewnić 
^^■■fczenUntoui narodu stały wiplyw

na ustawuilawstw7' Głównym filarem  
nowego systerrn n, k l? lchEtycrneg o 
byłby system sowiecki Manifest zapo­
wiada,, dalej wprowadzenie S-grdzinne- 
jjo dnia prany, wolności wyborów i pra­
sy. Wkońcu oświadcza książę Cyryl, 
że w ie rzy  w swój bliski powrót do Ro­
sji dla spełnienia obowiązków Cesar­
skich-

zostali zaw ieszeni w  ezynnokciarib, —
Funkcje ich objął m ianowany przez 
w ładzo komisariat. Jednocześnie król 
podpisał 6 dekretów, zawierających roz 
niaite sankcje karne, jak przesunięcie 
terminu .egzaminów, stratę przesłucha­
nych semestrów i inne. Sankcje te do­
tyczą wszystkich wyiżn(zych szkół i uni 
wwsytetów hifuępuuakicłl, z wyjątkicm  
pięciu.

W  MADRYCIE PA Ml. JE ,SPOKÓJ".
Enday, 17 marca. (Tel. G. P.) W e­

dług wiadomości z Madrytu, panuje tam 
spokój. Na ulicach jednak w idać silne 
oddziały policyjne i tłumy publiczno­
ści, cn wydaje się św iadczyć o pewnem 
naprężeniu i wywołu je po raz pierwrszy 
od wprowadzenia dyktatury nctzucie 
niepewności. Około 20 profesorów uni­
wersytetu madryckiego oświadczyło, 
że nie przvjmie żadnej odipowiedziałno- 
ści za ewentualne konsekwencje za- 
rządzeń, wydanych przez władzo w  
zw iązku z zajściami w  szkołach wyż- 

1 szycb-

(K T N ) .  W ed łu g  klas: Klaisa I. ( )  
W itkoiwiski, K lasa  I I .  1) Stoibiecik:, 
2) Rzeipedki., K lasa I I I .  1) Jakubów  
siki-, 2 ) Loeiseh, 3 ) BoirzeansikL W  k ia  

■:5re juirńo.rciw: 1) Teyfssere, 2 ) C z y ­
żewski,, 3 ) T-romlsizczyński. B ieg  od ­
b y ł się w  bardzo  truidinyidi w am in  - 
kacli terenoiwytrih z ipowoidu z lodo 
wia:dla.'łeg;o śniegu.

W  n iedzie lę  m ia l się odbyć kom 
kurs .śkokóiw na zakończan.e sezo­
nu K T N ., nie doszedł on jednak  do 
skutku z pow odu  odm ow y skocz­
ków7 zakopiańskich.

*
K O N K U R S  S K O K Ó W  W  Z A K O ­

P A N E M .
Zakopana 17. inaddefi W czoraj] 

od b y ły  się w  Zakopanem  osta.i.nic 
w  lym  roku skoki nairctenskie, k tó ­
re .wykazaiły doibrą fo rm ę zakop ian  
H H ł  skoczków . Wynrtikt w  KOttikur 
sie pirzedlsitawi.aija się masltenójąco: 
1) Ozech Br. 17.729 (skok i: 36, 50, 
51), 2) Cukor 17.179 (34,57,55), 3)
M arusarz I. 17.458 (35, 52, 53), 4) 
My stzlkofwdki 15.812 (32, 45, 51), 5)
Ziomlba 15.291 (28, 43, ‘15), Poza  kon 
kuTismi najidUJUżisizy skok w yk on a ł 
Mairusarzi, skacząc 60 m.

+•
E E K K O A T IE O i PihZY PR ACY .
Poznań  17. m arca. S taran iem  

W a r ty  odiby! ;się wiczioraj o ieg  na- 
p rze ła ] na  przesitizeni 16 km., k tó ry  
p rzyn iós ł zKvyeięisfi\vo Kltugowi z  
W a r ty  w  czasie 18 m in. 37.

Kraków7 17. m a ja . S teran iem  
O środka Wychotwamia F izyczn ego  
odlbyfly się wczoraj] w  K ra k ow ie  z a ­
w od y  1 ctklkiomlilotyic-Zfne*_ w  ha li d la  
pań i .panów. O siągnięte w y n ik ; 
piizedisilawiiają się .następująco: P a - 
n-io: B ieg  60 m. i 20C m. w y g ry w a  
Zdanow ska. Skok w7 d a l: z-dann-w -LJ 
ska 4.12 m-, skok w a w y ż  W i t o w ­
ska, 1.30 m. R zut ku lą  Jasna 8.86 m . 
Pa,now ie: 100 m  Lubaszew sk i
(G ra.covia ) 13 8 sek., 800 m .: D rcz- 

.dowlslki (C r . ) 2.36. Skok  rv dal: 
Tranami (A Z S . Kraków 7)  6.12 m . —  
Skok w  w yż: T ro ja n o w sk i (A Z S . 
Warisaawm) 1 65 to . Rzut kulą (A Z S  
K r . )  11 43 m

Warrzawa, W  dniu wczorajszym  
odbyło się w  W arszaw ie otwarcie se­
zonu lekko a tle tycznego. Odbył się mi.a 
now icio bieg na. przełaj dla klubów ro 
botniczych oraz bieg pań na przestrze 
ni 800 m. Oba. bie.gi organizował K S. 
„Skra“ .

8ieg na przełaj na przestrzeni około 
3 km. w ygrał Boski (Skra) w  czasie 
10.35, 2) Rusek (Skra), 3) Gawroński 
(Sarmata). Startowało 30 .zawodników.

800 m.: 1) W ęclówna (Skra), 2) Sa­
w icka (Skra), 3) Tarkowska (Skra). —  
Start. l i .

W  Katowicach odbył się bieg na 
przełaj Sokola z udziałom 30 zawodni 
ków. Zwycięstwo odniósł Żylaka (So 
kół) w czasie 10 min, 34- seu. Trasa o- 
bejmow.ał.a około 3 km

*
C?0 SIĘ DZIAŁO ZA  GRANICĄ? 

A1USTRJA REMISUJE Z CZECHOSŁO­
WACJĄ.

Piafga. Czechosłowacja —  Aushja> 
3:3 (1:2). Zawody międzypaństwowe 
rozegrano w obecności 28.000 osób.

Kladno —  Praga 6:5 (4:3).
Budapeszt. Misltrz. Hunga/ria —  Kis 

pe iti 1:1, ¥a?as —  L.emzeh 1:0, 33 FC. 
— III Obwód 2:2, 1 TC —  Bocsk.ai 3:1, 
Ujpesti —  Bastia 1:0.

Wiedeń. Mistrz. Rapid —  Nicholson 
5:1, Sportclub —  Tloridsdorf 1:3. W AC 
— Ke:rla 5'0. Tow. WAG —  RFC (P ra ­
ga) 5:4 Rapid —  BAC 7:0 — jo-: puhar: 
B\C —  Nicholson 4:2, Austria —  Sio- 
van -£-:2.
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TEORIA LOMBROSA. —  CO Z  CZEGO W Y N IK A ?  —  ŚW IETN I PISARZE O BŁĄKANCY. -  PR ZYK ŁAD Y  Z H I­
STORII. —  CZYTELNICY D ARZĄ S Y M P A T IĄ  D ZIE ŁA  AUTO RO W  ANORM ALNYCH.

Lwów, 18 marca. spłodził tyle uAwor-w zarówno pod
(e). Geniusz i obłąkamie... Pisał o 

tein bardzo w iele Lombroso, lecz nie 
wyczerpał' całkowicie tematu. Gcnja- 
szc-ofaląkańcy dali życiem swean "śże- 
reg przykładów, patw.ieirdzających 
zw iązek między ogromnym talentem 
twóiczym  a upośledzeniem uznysło- 
wem

Uczeni nie mogą. zgodzie .się co do 
jednej tyliko rzeozy: czy obłąkanie jest 
skutkiem wytężonej pracy twórczej, 
kresem fantastycznej w izji, dtzy też 
źródłem natchnień, początkiem twór­
czości artystów?

Zycie pewnych artystów, poetów i 
malarzy skłania krytyków  do przyję­
cia pierwszej zasady, są jednak w y­
padki, gdy widoćancm jesfcjjSfe nenjusz 
wyrósł dopiero

na gruncie obłąkania.
Przykładem  tego tyipiu' służyć może 

genjalny m alaTZ  Van Gogh, k,tórv prze­
bywał przeszło rok w .zakładżib dla o- 
błąkanych i tam pozbawił się żyria  
wystrzałem z rewolweru. Obrazy jogo 
zaliczane do najświetniejszych płodów 
malarstwa francuskiego, odzmfezają 
się niebywałą ekstrawagancją zarów­
no pod względem tematu, jak i formy.

Drugim tego rodzaju typem artyst 
oznym jest znałby pisarz August 
Strindberg, cierpiący na inanję prze­
śladowczą.

Opanowany zazdrością aż do cho­
robliwego stanu, wytaczał ciągle 

procesy rozwodowe 
swvm  łonom, a cierpiąc później na ma- 
nje prześladowczą, zmieniał niemal co 
tydzień miejsce pobytu.

■Ponadto dostawał często ataków hi­
sterii, lecz mimo to nie zaniedbywał 
pracy literackiej, lćtiz przeciwnie w3a- 
Ifnie w okrasach 'najsilniejszych anja 
ków opanowywała go gorączka twór­
cza.

W czasach dawniejszych jednostką, 
lego samego innieiwięcej pokroju psy 
chieznego był Jan Jakób Roussaau. —  
ywęóićSeisny psycholog "znalazłby 
nurt również bardzo widie usterek, z 
których 'pajważn.icjsza fdrCśżaza się w 
skłonnościach Ikmsśeauh do samotno­
ści, do ucieczki od życia i szukania 
egzystencji na bufie natury.

Ciekawym typem pisarza palahigi- 
'czncgo jest Maupassan1;. .lego powieści, 
mówcie i artykuh dńcsz.yly się wszę­
dzie wi&łkium. pp wodzeniem. .Maupas- 
•saaita uważano za cziowicka wesołego, 
pełnego radości i życia. "Nagle w roku 
1880 pisanz począł się

skarżyć na ból oczu.
Lekarze orzekli, żc jest to początek 
rozwijającej się choroby umysłowej.

Rzeczywiście wkrótce potem przy­
jaciele zauważyli ogromne zm iany w 
temperamencie i nastroju pisarza — 
Mauipassant stał się zgryźliwy, unikał 
towarzystwa, opanowały go jakieś fan- 
tastycizne imyśli i znakomity pisarz 
wpadł w końcu w  straszliwy nałóg 

narkotyzowania się.
\ Wemanga- i Nietsche?... Dwn 

najświatlejsze umysły w końcu ubie- 
giegn^stulecrą. Pierwszy zakończy* sa­
mobójstwem, :a drugi dziś jeszcze jest 
dla wielu nieroizwiązalną. zagadką. Za­
dziwiającą cechą irm W ownśei Nie- 
tschego jest be,zwątpienia jego impuls 
tw&si&r Żadea misaaa na swiecie nie

względem ilości, jak. i jakości \v ciągu 
tak krótkiego cza.su, co Nitischc.

Emanuel von Svedenbora opainown- 
ny został przez egzaltację religijną i 
m iewał często ’ j

halucynacje, 
które bezwzględnie kwalifikowałyrtgo- 
do domu obłąkanych. Mimo td> jego

prace liiter&ekic znalazły  bardzo wielu 
zwolenników i nazwisko jego zajmuje 
jfiepoślednie miejsce w  literaturze.

Trudno wymienić wszyistkie. nazw i­
ska., podpadające pod t% rubrykę. ,.ge- 
njusz i obłąkaniec". M e warfcs|powbi- 
rźać anańy.ąh już wypadków  z Dosto­
jewskim, lienau‘exn. i in. Dwa te poję- 
cial-; stykająuBię nietylfko na polu liitera-« j

ckiem. -A czyż mało mieliśmy geniu­
sz y-ubląkafi$y w w polityce T " j

Oto kitka nazwisk: Tyberjusz, Ne­
ron, Piotr III., Paweł I , Ludwik II. i in.

Przy  tej okazji warto zaznaczy':, że 
wsjiólczesiie pokolenie czytelników ob­
darza pewnego rodzaje sympatią l i­
twory wszystkich wyżej wymienia­
nych twórców. Czujemy pewien pociąg 
do dzieł obłąkańców geniuszy. Nic na 
leży tego tłumaczyć sobie w sposób 
n ie&zyśbń.y dla mas czytelniczych. 
Obłąkaniec bądź co bądż-ćzeniś
niezwyklcm. Gcnjuiszom to nie prze­
szkadza, a czytelnikom w każdym ra 
zie wychodzi na korzyść

OHYDNE SCENY LUDZKIEGO ROZBESTW IENIA. —  
B0T6fIEd,W.

N ow y Jork,J w maateu.
( + )  W yzysk górników w  amerykan 

skiem zagłębiu węgłowem (PensylwąJ 
njaj;-płz&// niesumiennych baronów wę­
glowych, ułanowi ciemną, kart? w  dnie- 
ja ab jrzsm ysłu  amerykańskiego. Kapi­
taliści 'rządzą tam lerorem, a. w  -raeie 
strajku rzadko1 1 indy obejdzie sig bez 
krwi

lh-aeofl!5w< ĄJ niają do swej dyspozy­
c ji liczny’ korpus policyjny. Cb Stróże 
bezpicczpńs iwa dopuszczają sję? .często

SIEPACZE MAGNATÓW W ĘGLOW YCH TERORYZUJA R0-
KTO MA DOLARY, ŁADNĄ ŻONĘ LUB CÓRKĘ, JEST PRZEDMIOTEM PRZEŚLADOWAŃ.

pobd.i go ciężko i zaw lekł, do koszar 
policji. Tu dopiero zaczęły  się ohydne 

sadystyczne sceny

1'orueznik policji Lyster rzeki: „T e ­
raz p ;  dopiero zabierzem y do roboty" 
poczem rozebrawszy się tak, że zosi.i!

dzikioh gwałtów
wobec robotników?, czego przykładem 
może być popełniona niedawno na pe­
wnym FótjTku. pod ■PillrehuSgiem, 

oburzająca zbrodnia:
Dwaj policjanci, Watts i Śi.aphas

jirzyszll w  iyocy do dóniu niejakiej Błu- 
sikowej i przynieśli ze sobą. ófbrzymią 
flachę wódki, U Biusikowej byt obecny 
zięć jej, górnik, Jan Borkowski. / nie­
wiadomych przyczyn powstałapklótnia. 
Policjanci izueili s'ib naTiórkowskihgpy

Z W Y C IĘ Z C  V O G O L IL  K L IE N T  

Budapeszt, vc marcu. 
8 K r f  N iezw yk ły ., tupnie] odbył

n :Ml;i\vno w  
‘j!

Hudiipcsac.io. Sin
<U> m sya swrćrbe." nsposobicoje

1

W  P R Z E C IĄ G U  45-U  SE K U N D .

w obec sieb ie  Inutlzo wrógo,' i uzbro 
je m

w  tiiol>ćzpioć/.nv oręż. 
i nadepM  !Vvz,;.crzy' łu tcjsi,

■i m
k lo rzy  m ieli [wobec liczn ie  zebi-a- 
ucj publicznr.ści i ('Cli>(>\yjs.<!,nLca;ó 
ju ry  'd a ć  .d ow ód  sv. .i spraw ności 
zawodowej...

TTirnicj- odbył sioi ob~,żernej,
sali jednego  z kinob jlró w  w  godzi 
nacii p rzedpołudn iow ych , S lauęjo 
do n i«^p. k ilkudaśosięciłi w spó lza - 
w odriiiiów . Q c y ą  wi-ścjo na sali z iia j 
dowald; sic lakaż liczba p u r jcn ló w  
k tórzy  bądź co bądź dali dowód 

yc ie lk ie j od w ag i i o fia rn ośc i

u ■ rjąi: się na c iosy  i cięcia nu- 
pjocącefa w  sza lo n cm  tcu ip ic b rzy ­
tew...

N < d an y  zn;ik b!ysnęlV  nyże i' 
r a ię i ły  sio  na l w arze  n ieszrzę  . 1 i - 
wyc.b opiar-. N ależy  zazn aczyć, że; 
p rzy  h m sporo pop łynęło  krw i...

Z w yoiezr;; turn ieju  zosl.il 25-!e 
tni W 1 ntfrygfąy Seczko, k tó ry  'ęigo- 
lil s \ v « q  k lic n la  w przeciągu  15-u 
sekund' N ii zadij^siią] go p rzy lem  
an i razu!

•w^bieliżnio, w zią ł że la zn y  pogrzeba*- 
.jyzaczął ofiarę w okropny sposób bić 
lak', .że

pogrzebacz zgjąl sio
W ówczas Lyster odszedł na bok i za­
czął wyprostowywać pogrzebacz, a tym 
czaisern pbł-icjant Watts z  .mpetem 

skoczył na pieiai 
jęczącej ofiary, kopiąc ją niem iłosierni' 
nergami, obutemi w ciężkie podkute bu- 

j% . T era z 'L ys te r  powtórnie zabrał sir 
doi-bicia, tak, że pogrzebacz znowu sir. 
y.gjął.

Tu nre.slyćłiane pastwienie -się. nad 
konającym człow iekiem  trwało dług: 

iczas. W reszęlfe' zjft-wił się w ezw any le­
karz. któr\ 'muswu wprost błagać pob- 
cjftnlów, aby zaprzestali strasznego bo- 
^tjalst.wi. Skonbtiftoitrał-bn u Borkow­
skiego złamanie wszystkich żeber, 

przebicie płuc, 
złamanie nosa i niezliczone rany na. 
głowie i calem ciele. Ten strzęp czło­
w ieczy, przewieziony do szpitala, —  
wkrótae wyzionął ducna.

Ludność*rejonu górniczego lp f wieść 
o lej oiiydiAc, ogarnęło

olbrzymie wzburzenie 
Pod nnporem opinj.i władze, aresztowa­
ły trzech morderców i WcZczęU śledz­
two..

WJaąćiwc światło na przyczynę lej 
nfe^łyclfahoj masakry rzucają słowa 
wdowy po zatno.rdowanym, Boikov'T 
slęiej: .Ąląż mój b 'ł  zawsze pogodny, 
nikomu krzywdy nie robił. Dż.iś leży 
martwy, skopany pobity Policjanci 
kopalniani zawsze pilnują nornika, któ­
ry  ma dolary, ładną żonę albo młodą 
córkę, choćby tc nawet było dziecko y°.- 

lnb 13-łetme“.
Te słowa mówią wszystko. Baronot1 

ottI węgf-owi', dla- (eroryżjjwania górni 
ków, utrzymują, w  policji kopalnianej* 

najgorsze ,'<zumown?y! 
klórychby gdzieindziej nie ścicrpiane. 
Te bydlaki w  ludzkiej skónze uwhżaj.i 
górnika za. nodlojszego sobie nier\oh]i- 
ka, z którym można ucjzyuić., co się ż y ­
wnie podoiła.,

Zbrodnia pod Pitlsburgiem w jaskra 
wern świetle postawiła te m tedy \v\- 
zysku, o klórycli w tak genjalny spóSńb 
pisał św idny autor, Upl.on Sinclair.
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STAROŻYTNI MIMO BRAKU NASZYCH UDOS&O^ALONfCH NARZĘDZI, Pou NIEJEDNYM WZGLĘDEM W l-  
PRZĘDZIN! NASZĄ SZ3UKĘ LEKARSKĄ. —  PRZEDJPSTC-RYGZNF- OPE JAbJE ZAPOMOGĄ KAMIEŃ NE u O 

LANCETU. —  „MUCHA GORĄCZKOWA Z  PRZED 3 000 LAT, —  NIEŚMIERTELNY EIPPKRATES
Lw tw , 18 marca.

(e). Lekarze nowocześni zbyt skłon­
ni są. do ośmieseania dawniejszych 
metod leczenia. W m awiają w  siebie, 

< dawni lekarze, niei ozporządzający 
ani mikroskopami, ani aparatami 
roerobge.nowiskicmi, n ie jp ia ji się auipeł- 
nie na leczeniu, które polegało jedynie 
na przesądach. Pusty śmiech w yw o­
łuje szozegół, że lekarze dawnych cza­
sów posiłkowali się

łopuchami 
dla eeićw leczniczych. A jednak, m i­
no w&tręki, jaki budzi w  nas to stwo 
rżenie, dostarcza ono dwu doskona- 
łycit *rodkow leczniczych, zawartych 
w dwu za uszami mieszczących się 
gruczołach. Jeden z nich zupełnie 
Zbliżony jest jest doadTenaliny, zna­
nej juiż w  medycynie nowoczesnej, ja­
ko niezbędnej w  operacji u chorych z 
niedomogą sercową, drugi zaś jest i- 
denityczny niemal z naparstnicą (digi­
talis), bez której leczenie chorób ser­
ca byłoby nie do pomyślenia.

W  muzeum londynskiem przecho­
wywana jest

czaszka przedhistoryczna, 
oa której widoczne są ślady dokony­
wanej trepanacji z otworem wielkości 
naszej złotówki. A  wiięc już wtedy do­
konywano takich operacji przy pomo­
cy noży kamiennych.

W  tych czasach przcdhiStorycz? 
nyeh —  a więc na długo przed Liste­
rom i Pasteurom, stosowano też 

metody antyseptyczne, 
oraz śr*dki kojące ból, jak to widać 
zresztą, z opisu Homera, bihlji i  ręko­
pisów hinduskich.

Bakteriologa jest nauką nowocze­
sną. Dokładna znajomość w yw oływ a­
nych przez bakiteaje chorób wymaga 
przedewszystkich silnych mikrosko­
pów. Mimo to dawniejsi eskulaipi wie­
dzieli z tych tajemnic łdęcej, niżby to 
nam wydawać się mogło.

Nie tak dawno temu nauka w y­
kryła, żip malaija i żółta febia przeno­
szone bywają przez specjalny gatunek 
moskitów i że dżumę guzowatą prze­
noszą szczury, a właściwie TĄwołsty 
gatunók pcliej na nich żyjących. \a

BnaaMcataia 

FKJLETON ,,GAZ. POB.“ z 19. III, 1929.
H i w i i M i r n i i i f i n  m i i- i- i i iwuw m — «n i u f  !■■■»»'— —

A . C O N A N  D G Y L E :

m ism  s r a n
P rze ło ży ł P . M.

 L------

—  FaK, w ew n ą trz  jest u k ry ty  
człow iek . P rzyp o m n ij pan sobie, 
co się d z ie je  tak często w  pm i 
stwach  A m ery k i P o łu d n iow e j. —  
Ktoś m oże w  ciągu  tygodn ia  zo ­
stać p rezyden tem  repub lik i, a w  
następnym  uciekać p rzed  grożącą 
m u  śm iercią. Jestem przekonany 
że w  skrzyn i tej u k ry ty  jest uzbro 
jo n y  cz łow iek , g o tow y  drogo  sprze 
dać życ ie , g o tow y  w a lczyć  do upa­
d łego o w olność.

—  Alei," w  ja k i sposob m óg łby  
się odżyw iać?

—  S krzyn ia  jest w ie lk ich  ro z ­
m ia rów  i p raw dopodobn ie  zaw iera  
odpow iedn ią  ilość p ożyw ien ia . Z re  
sztą na leży p rży jąca  że człow iek  
len m ia ł pośród  za łog i b rygu  jak ie  
goś p rzy ja c ie la , k tó ry  m u daw ał

jedne, z  tafckc babilońskich z przed 
3.000 lat widnieje napis z wyrazem 

„mucha gorączkową".
G-rcckie świątynie zdrowia przecho­
w yw ały  węże święte, Eskulapowi zaś, 
bogu zdrowia, zawsze na rysunkach 
t o A c a n z y i s z y  wąż. Starożytni Grecy 
rzucali węże du walki z szerzącemi 
dżunę szczurami. Szczepienia znane 
b y ły  również Hindusom i Chińczykom 
przed tysiącami lat.

Bardzo, w iele naszych nowocze­
snych srodkow leczniczych znane by­
ły  już w  starożytności. Nasze noiwo- 
■zesne. metody lecznicze polegają na 
stosowaniu wyciąaów  gi aoznlcwwck, 
światła : łcneczmegi, powietrza, suge­
stii i psychoanaliz^. Z pism starożyt­
nych Greków i Rzym ian wiadomo, że 
leczenie gruczołowe w formie, oczyw i­
ście pierwotnej, stosowane było odda-

waa. Szpitale greckie służyły jedno­
cześnie za domy modlitwy i domy le­
cznicze.

W  kąpiele sł oneoznr,
byli Grecy i Rzym ianie lepiej zaopa­
trzeni, niż m y dzisiaj. W  krajach o i 
dużem promieniowaniu słonec-znem, 
,ak Grecja i Rzym , wszędzie istniały 
urządzenia do kąpieli słonecznych. 
Plinjusz starszy nazyw ał słońce naj­
większym dobroczyńcą ludzkości i naj­
potężniejszym środkiem leczniczym. 
Dawny Rzym  posiadał więcej kąpieli 
publicznych, niż niejedno dzisiejsze 
miasto stołeczne.

1 dawniej,* zwalczano już gorączki 
ez zaprowadzanie kanalizacji w 

miastach. Najwięksv lekarze przeszło­
ści, a wśród nich i Hiipokrates, ojciec 
medycyny, rozumieli, iiż łatwiej jest 
zapobiegać choroWm, niż ,e leczyć.

Prow.idyfioraisnistjwirlan^zkich
& B?gi&‘sadm

A  R E S Z T O  W  A X  O GO P O I ) Z A R Z U T E M  S P R Z E D A N IA  
DOKUlM EN T Ó W  W O J S K O W Y C H .

T A J N Y C H

M oskw a, w  m arcu.
W ie lk ą  sensację w  kołach  k o ­

m un istycznych  w y w o ła ło  nagle a- 
je s z tow a n ie  na rozkaz Stalina, 
p rzed s ta w ic ie li p a r lj i  kom unisty 
cznej w  Ir ła n d ji, k tóry dotąd repre 
ze ul ow a l lę parlję. w;. sk ładzie „K o -  
m in ten m “  i w ogó łe  o d g ryw a ł bar 
dzo w p ły w o w ą  ro lę  w  K rem lu . —  
Jak tw ierdzą  w  kolach dobrze po- 
in fo rm ow an ych jź  iv.ąd sowiccJ.i 
je s iw  posiadaniu  n iezb itych  d ow o ­
dów . że w łaśn ie  ten w p ły w o w y  re 
prezen tant kom unistów

cznych  zdotał p rzy jś ć  wr posiada­
n ie ta jn ych  doku m en tów  w o jsk o ­
w ych  o n ie zw yk le  don iosłem  zn a ­
czeniu. D okum entu  te w ys ła ł za ­
gran icę i w ed le  ogó lnego p rzyp u ­
szczenia, sprzedał rzą d ow i an g ie l­
skiem u. R ów nocześn ie  z  aresztow a 
n iem  kom un isty  ir lan d zk iego  u ję ­
ło 2 d ow ódców  czerw on e j a rm ji, 
k tó rzy  b y li m u pom ocn i w  w yk ra  
dzen iu  dokum entów  w o jskow ych - 

Cala ta a fera  jest szeroko k o ­
m en tow ana w  kolach  zb liżonych  
do K om in  ter nu.

Pd ity fara  w  A te n a ch ,
S P Ó Ź N IO N Y  R O M A N S  P IE K N E J  K O B IE T A . —  U P R O W A D Z IŁ A  A U  
T E M  17 -  L E T N IE G O  M Ł O D Z IE Ń C U A . —  ID Y L L A  M IŁ O S N A  \V Z A  

C IS Z N E M  G N IA ZD K U  .

A teny, w  m areu. I oka za jm u je  się obe< n ie skandalicz 
( )  O p in ja  ateńska i prasa gre- ną aferą, k tóre j ośrodk iem  jest żona

wysokiego oficera m arynarki, pani 
Racikosakis. Po  20-u latach  m a ł­
żeństwa odczuła ona nagle 

gwałtowną miłość 

ku 17 - letn iem u  Konstantynowi 
Pau lios  i w  ten sposób zm usiła  m ę 
ża do rozpoczęcia kroków  rozwodo­
wych.

Racikosakis poślub ił sw ą  żonę, 
liczącą obecnie za led w ie  35 lat w7 
c h w ili gdy  m ia ła  zaledwde la l .15jjj 
i o św iadczy ł p rzed  sądem , że jego  
m iłość ku n ie j w ca le  jeszcze nie w y  
gasła, a le życ ie  zm usza go do ro z ­
stania się z  nią. P an i Racikosak is 
w ca le  nic z ja w iła  się przed  sądem, 
lecz w y w o ła ł

niesłychany skandal, 
zw ab ia ją c  m łodego  kochanka d °  
auta; należącego do je j  m ęża  i 
uprowadzając go w  szalonym tem­
pie

7 Aten...
Dam a najęła  przedtem  m alą( 

willę  w e w iosce, gd z ie  chcia łą  
przepędzić
drugą w iosnę m iłosną  swego życia. 
P on iew aż  pow nżan i rod zice  m ło ­
dzieńca u czyn ili don iesien ie  do pro 
k u ra to r ji —  -wmieszał się w  tę id y l 
lę sad i posia ł cło w il l i  kilku p o li­
c jan tów , k tórzy m łodzieńca  odp ro ­
w a d z ili do ogn iska roazinnego. A le  
n a jb liższe j nocy chłopak 

znow u  im  zb ieg ł, 

i p ow róc ił do u bóstw ianej k ob ie ty ’ 
k tóra  w id oczn ie  w y w ie ra ła  nań 
w p ły w  iście m agnetyczny... teraz °  
b o je  zn ikn ę li b ez śladu i gdzieś w  ja  
kiem ś n ieznanem  zaciszu

u k ry li sw e szczęście 

przed zazdrosncm i sp o jrzen iam i lu  
dzi... A fe ra  ta w yw o ła ła  w  A tenach  
bardzo s ilne w rażen ie...

— o -

ZfWKłi mbrnkiw*
m gminie.

Lwów, 18 marca
(— ) Z  Krosna donoszą nam, że 

wczoraj wieczorem na jednej z ulic 
na wracającego iw stanie poidiołrmielo- 
nym Piotra Lacha, mieiszurańca ja-., 
dokonano napadu. Pod groźbą noża 
sprawca usiłował dokonać na nim 
rabunku. Policja ujęła sprawcę niedo­
szłego rabunku w  osobie lana Na- 
tuszki, którego aresztowano.

p ić  i sp iesżyl w  razie  po trzeby  z  p °  
ltidcą.

—  A  w ięc  pan sądzi, że napis 
ostrzega jący  p rzed  o tw arc iem  ku- 
fra^u m ieśżezon o  w  jego  in teresie?

—  T a k ie  jest m o je  zdanie, s i 
Gzy m oże pan w y ja ś n ić  te w y d a ­
rzen ia  w  in n y  sposób?

M usiałem  p rzyznać, że w szelka 
inna hypo lcza  w y d a ie  się nie do 
p rzy jęc ia .

—  A  teraz, co nam  na leży uczy 
ni? —  zapyta łem .

—  C złow iek  u k ry ły  w  k u frzc 
—  od p ow ied z ia ł m i na to po c h w i­
li nam ysłu  A lla rd y ce  —  jest d ra ­
bem  go tow ym  do każdej zbrodn i 
Sądzę, że na leża łoby u w iązać  ku fer 
na lin ie  i w rzu cić  do m orza  na pół 
godziny . Z resztą  m ożem y go o tw °  
rzyć . M og lib yśm y  rów n ież  ow in ąć  
ku fer w  płótno żag low e  i zm usić 
w ięźn ia  g łodem  do poddan ia  sic. 
C ieśla ok rę tow y  m óg łby  w reszc ie  
za lep ić  w szystk ie  o tw o ry  i pow lec  
skrzyn ie  w arstw ą  pokostu...

—  Jak lo, A lla rd yce?  —  zaw o ła ­
łem  z  gn icw iem . —  W ię c  ca la  z a ł°

ga statku m a się dać s le r ro r jz o "  
w ać p rzez ukrytego  w  skrzyn i czio 
w ieka? Badż pcw nju  że zna jdę  śro 
dki, aby go zm usić do w y jś c ia  z  ku 
fra , o ile  się w  n im  zna jdu je .

Udałem  się do m e j kab in y  i p °  
w róc iłem  za k ilka  m inu t z  r e w o l­
w erem  w  ręku.

—  A  teraz, o tw ó rz  zam ek, A lla r  
dyce! Jestem  gotow y.

•—  N a  radość Boską, pom yśl pan 
co chcesz u czyn ić ! D w óch  ludzi ju ż 
zg inęło, a k rew  jednego  z  n ich jesz 
cze n ic w ysch ła  na dyw an ie .

—  Jeden pow ód  w ięce j, aby się 
zem ścić!

•—  A  w iec  zaw o łam  cieślę, gd y ż  
to cz łow iek  p ew n y , a do tak ie j ro~ 
bo ty  lep ie j zabrać się w  tro jkę. .

W yszed ł, aby go  poszukać, a ja  
zostałem  w  jad a ln i sam  z  ta jem m - 
czą skrzyn ią . N ie  jestem  —  a p rz y "  
n a jm n ie j tak sądzę —  człow iek iem  
b o ja ź liw ym , ale d la  oslrożności p o " 
staw iłem  stół m ięd zy  m ną i tą sta­
rożytn ą  pam iątką  hiszpańską. W  
św ie tle  budzącego się dn ia  zaczęły  
się. u kazyw ać  b ia łe  i czerw on e pa "

sy m a low id ła , ta jem n icze  napisy, 
korony i godła h erbow e k tórych  
m isterne w ykon an ie  św iad czy ło ’,, 
że b y ły  d z ie łem  artysty . W k ró tce  
p rzyb y ł drugi poruczn ik  z  cieślą o" 
k rę tow ym , k tó ry  d z ie rży ł w  ręce 
potężny m iot.

—  Z ła  spraw a ! —  rzek ł, k iw a ­
jąc  g łow ą  nad trupem  o iicera . —  
A  w ięc  pan sądzi, że ktoś jest nk ry  
ly  w7 ku frze?

—  Jestem  tego p ew n y  —  rzek i 
A lla rdyce , b iorąc do ręki dłuto i 
zaciska jąc w arg i, ja k  cz łow iek , k tó 
ry  gotu je  się do czynu. Stańcie 
p rzy  m nie, a ja  o tw orzę  ku fer. Jak 
się podniesie, ogłuszysz go uderze­
n iem  m łota ! A  pan, kap itan ie, jeśl 
poruszy ręką, zrob isz u żytek  ze sw*' 
je j  broni... A  teraz, do dzieła !..

K lęk n ą ł p rzed  skrzyn ią  i -wsu­
nął pod  w iek o  ostrze instrum entu 
Zam ek  o tw o rzy ł się z  g łuchym  
trzaskiem .

—  U w aga ! —  zaw o ła ł d ru gi p o ­
rucznik.
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KRONIKA
M A R C A

W P o n i e d z i a ł e ks u E d w a r d a

REDAKCJA BEZW ARU NKOW O MANU­
SKRYPTÓ W  M E  ZWRACA.

TE ATR  W IE L K I:
Poniedziałek,' 18. marca o godz. 7.30 

,;Dw«j panowie ii.".
Wtorek, 19. marca o godz. 3 popoł. 

„Pan Damazy“ , komedja I. Blizińskiogo 
ku uczczeniu imienin Marszałka Piłsud­
skiego.

W iórek, 19. marca o godz. 7.30 wiecz. 
„Ksiądz Marek", poemat dramatyczny J. 
Słowackiego (wznów.) uroczyste przed­
stawienie.

*
TE A TR  M AŁY:

Niedziela, 17. marca o godz. 7.30 
„Noc przedślubna".

Poniedziałek, 18. marca o godz. 7.30 
„Noc. przedślubna".

W torek. 19. marca o g. 3.30 popoł. 
„Uroczysta Akadem,ja‘ ‘ z bogatym pro­
gramem artystycznym ku uczczeniu 
imienin Marszałka Piłsudskiego.

Wtorek, 19. marca o godz. 7.30 wiccz. 
„Noc przedślubna", farsa.

*
BIURO KONCERTOW E M, TUERKA.

Piątek, 22. marca: XIV'. Koncert m i­
strzowski, Emanuel Feuermann, w iolon­
czelista. 2363-6

*
REPERTUAR K INO TEATRÓ W :

APO LLO : „Rajski Ogród".
CHIMERA: „Studencki F lirt", „B o­

haterka Areny".
FATAM ORGANA: „Karjera  dzisiej­

szego młodzieńca".
GRAŻYNA: „Książę Scliman".
CAS1NO: Lon Chaney w „Masce

śmiechu".
COLOSSEUM: „Miłość z przeszkoda­

m i". —  „Jeszcze jeden kochanek".
KO PERN IK : Trzy djabły pl. „Arie- 

kinjada życia".
LE W : „Boska kobieta".
LUNA: „Perła Haremu".
M ARYSIEŃKA: T rzy  djabłyi pt. „Ar- 

lekinjada życia".
OAZA: „Ostatni rozkaz".
PAŁACE: „P rzez grzech do szczę­

ścia".
PAN : „Zatoka śmierci".
PASAŻ: „Tw ierdza wrogów  prawa".
PROM IEŃ: „W  siódmem niebie".
UCIECHA: „Kobicciurz".

*
Szkoła mechaników lotniczych we Lwo­

wie- Dinla 1'5- kwietmia ihr. otwa-rlą zostanie 
Sakola mechaników łotoiozyic.h LOPP. w 
Sygnićwoe poitł Lwowem. Szkoła ma za 
zadanie fesziatoenie mechaników lolinacizych 
Madolłnkmych do oteTiugi siflników l-ohn i- 
czyldh, .oraz saimollotów, do ich konserw uc,;r 
i naprawy. Na rok szkolny 1929— 1930 
przyijęityic.h będzie 50 luiciziniów, którzy o- 
tnzytmalją w  szkole przez czas trwania 
.nauki (1 i pół roku) hezpłatlnic uitrzymn- 
nic, odzież i naukę. Szkoła zorganizowaną 
jest na wzór szkół wojskowych i obejmuje 
pnzy.sipo.S'Obi'e'iTe wojskowe. Po egzaminie 
otrzymują, wychowanitowie ty bud mechani­
ka iotaiiczego. Słutżlbę -wojskową, odbywają 
absolwenci w  oh a.rakferze pod-oTcerów me­
chaników -w.oijskowycli. Czas stażby woj­
skowe; będzie absolwentom skrócony do 
IG-miesięcy. Bliższych informacji uidzielu- 
ją komitety -powiatowe i miejskie LO PP, 
oraz Komitet Wojewódzki LO.PP. we Lwo­
wie, gmach Województwa.

Lwowskie Iow. Fotograficzne, W  po­
niedziałek dn. 18. bm. o godz. 19-lcj w 
Miejsk. Muz. Przemysł, ul. Hetmańska
1.a.—0 —  wykład Dra Henryka Mikola- 
selia pt. „O wywoływaniu i w ywoływa­
czach". Wstęp 50 gr. dla członków 
wolny

Ogólne zebranie żydowskich adwoka-
_l____________________________________________

Z M IE N IA J Ą  W Ł O S Y  S IW E  N A
itO S T

W ied eń , w  m arcu. 
N a  posiedzen iu  w iedeńsk iego 

T o  w . ren tgenologicznego badacz ja  
poński, Fukasc oraz ren tgenolog 
w iedeńsk i, F r. Freud, zg łosili ba r­
dzo c iekaw e w yn ik i sw ych  doc ie­
kali. W  odczytach  sw ych , p opa r­
tych dem onstrow an iem  op erow a ­
nych, m ó w ili ei lekarze o w p ły w ie  
pom yślnym , ja k i w y w ie ra  na le ­
czen ie ran  pooperacy jn ych  uprzed ­
nie naśw ietlan ie  R on tgcnem  pola 
operacy jnego. N ic  dochodzi w ó w ­
czas do tw orzen ia  sio b lizn , lecz d °  
bardzo szybk iego  sk le jan ia  się brze. 
g ów  rany. G o jen ie  się postępuje 
bez ja k ich k o lw iek  p ow ik łań  i z a ­
burzeń, o ile  po le  operacy jn e  p od ­
dane zostało uprzedn io  naśw ie tle ­
niu slabem  św ia tłem  rcn tgcn iczncm  

R en tgeno log  doc. dr. K . E l i-

IIOZl Szu.
C Z A R N E  I W Z M A C N IA J Ą  P O - 
W Ł O S Ó W . 

m ann, podkreślił don iosłość tycia 
dośw iadczeń , dodając, iż  stanow ią 
one n iezb ity  dow ód  zachodzących  
w  tkankach n aśw ietlan ych  p rze ­
m ian  b iochem icznych .

Żc prom ien ie  R en tgenow sk ie  nie 
zaw sze muszą u jaw n ia ć  dzia łan ie  
niszczące, a naw et w  daw kach  dro 
bnych  m ogą pobudzać z jaw isk a  bi9 
log iczne, za dow ód  n iech posłuży 
fakt, że są one w  stanie nadać w io  
som  s iw ym  barw ę czarną i naw et 
w p łyn ąć  na porost w łosów .

D ośw iadczen ie  Fukase ‘go  i 
F reunda  nad zapob iegaw czem  dzia  
lan iem  p rom ien i R on tgcna na w a r ­
s tw y  głębok ie skóry  o tw ie ra  now e 
horoskopy w  k ierunku  leczen ia  ran 
ja k  rów n ież  na innych  polach  sztu 
ki lekarsk ie j.

lów  odbędzie się dziś o 12.tej w  wielkiej 
śali kalialu na tcmal: „Czego chce opo­
zycja". Koled/y proszeni są o najlicz­
niejsze zjawienie się.

(— ) Włamania i kradzieże, ż m ie­
szkania Lciby Tckena, zam. Gazowa 10, 
skradziono wczoraj gotówkę 10 dok, 150 
zt. oraz biżulcrję łącznej wartości 050 zł. 
Na szkodę Michała Stefańskiego, Puła­
skiego 1, skradziono wczoraj futra wart. 
100 zt, —  W  kościele św. Anny skradzio­
no wczoraj Zygmuntowi Golcowi, zam, 
Bema 2, czapkę karakułowa, wart. 120 zł.

(— ; Aresztowania. W czora j oddano 
do aresztów policyjnych Slanisł. Bozie- 
chowskiego, podejrzanego o kradzież na 
szkodę Dębowskicj, Stefana Magockicgo, 
jako oskarżonego o usjtowane włamanie 
do mieszkania dr. Giinsbcrga przy ul. 
Sykstuskiej 11, Maurycego Goklberga, 
Słoneczna 37, poszukiwanego za oszu 
siwo i, Jana Re jera poszukiwanego za 
kradzież kieszonkową.

(— ) Doniesienie o oszustwie. Firma 
Baufcld i Heller przy ul. Kazim ierzow­
skiej 12, doniosła policji, iż padła ofiarą 
oszustwa ze strony małżonków Nad łów, 
zam. Kochanowskiego 26 na kwotę 5500 
zł. Policja  wdrożyła w tej sprawie do­
chodzenia.

(— ) W  aresztach policyjnych znaleźli 
wczoraj spoczynek: Marcin Ghomieki,
W łodzim ierz Hładuń, Stanisław Czy­
szczak, Michał Pnjgcr, Ludwik Zaćz- 
kowski, Stefan Zaczkowski, Kazimierz 
Budziński. Jadwiga Pastuszyńska, Jul, ja 
Hetmanowicz i Janina Chrobek, wszyscy 
za włóczęgostwo.

NADM ŁYNARZ, zdolny organizator, 'dłu­
goletnie chlubne świadectwa, poszuku­
je posady. Oferty: Iśasiurak, Zamojscc, 
Radvmno. 2213-0

s POSADY POSZUKIWANE. 
3 Brosze za wyraz-

EM ERYTO W AN Y kasjer celny poszukuje 
posady kasjera, inkasenta lub innej. 
Łaskawe zgłoszenia. W . Śliwiński, 
Lwów, Łyczakowska 61. 1972-10

EMERYT komisarz w sile wieku obej­
mie zaraz posadę w większem przed­
siębiorstwie, zarządzie dóbr lub t, p. 
kierownika, zarządcy, rachmistrza, ka 
siera, kontrolera ksiąg i t. p. Zgłosze­
nia do Administracji pod „Komisarz .

2336

I KUp NO i  s p r z e d a ł
12 prószy za w-zraz.

LIM U ZYNA Aulo luxusowa, stan znako­
mity sprzeda Lwów, Kawiarnia W ie ­
deńska, bufet. 237-1-3

1ÓŻNE maszyny do szycia okazyjnie 
wysprzedaje Komisowy, Piłsudskiego
11. 1719-30

o g ł o s z e n i a .
MATRYMONIALNE, 

1° rrcszw za wyraz.

OŻENIĘ się z panną do lal 28, przy­
stojną. Posiadam majątek, sludja, sta­
nowisko. Listy ,„S", Biuro ogłoszeń 
Buehslaba, Lwów, Jagiellońska 7.

2320-1

WOLNE POSAd i.
10 groszy za wyraz.

POSZUKUJE SIĘ natychmiast osoby, 
klóraby zajęta się gotowaniem dla 2 
osób i mieszkaniem 1 pokój z kuch­
nią, Czas zajęcia od S rano do 15-lej. 
Zgłoszenia Gulszladt Łvczaków 81.

2381-3

\ TAN INO  używane w  dobrym stanie za 
1.500 zł. sprzeda Ilanak, Piłsudskiego 
21. I. p. 2332 5

B IELIZNĘ, pończochy, bluzki, spód­
niczki, Szlafroczki, polecą najtaniej

jGOLE", Lwów, Kilińskiego 1, 2251-10

PIANINO  i harmonium kupię zaraz, go­
tówką płacę: Hanak, Piłsudskiego 21, 
I. p. 1950-10

AUTOBUS okazyjn ie do sprzedania. —  
Wiadomość „P ilo t" Lwów, Batorego 1.

K a ż d e m u  b e a  p e r ą k i  “ ĘSf:
sprzeda U {"  SOBIESKIEGO Li
iinna łsE£f TeleŁ Nr. 43-39.

(PUP"1 MEBLE
wszelkiego r c A i ju  N A  DŁUGOTERMI­

NOWE SPŁATY.

PRZYJDŹ OSOBIŚCIE
albo nadeślij charakter pi­
sma, zakomunikuj imię, rok 
miesiąc urodzenia, otrzy­
masz ' szczegółową analizę 
charakteru, określenie zalet, 
wad, zdolności, przeznacze­
nia. Nadesłać zł. 2.—  (można znaczki 
pocztowe). Warszawa, psycho-grafolog
Szytłer-Szkolnik, Nowowiejska 32., R e­

dakcja „Św it", 2160-15

ROLNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz.

SZYMON KISZKO uuioWaźnia zagubio­
ną książeczkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. Gródek Jagielloński. 2370-3

U N IEW AŻN IAM  zgubioną książeczkę
wojskową Mcnaszcgo Finka 1393 wy­
daną przez P. K. U. Czortków. 2333-3

U N IEW AŻN IAJ! książeczkę wojskową
wystawioną przez PKU. Sambor na i'- 
mię Józefa Jużwiaka urodzonego w r: 
1904 w Bi lince pow. Sambor. 2312-3

U N IEW AŻN IAM  -skradzioną książeczkę
wojskową Bazylego Slanislawa Misz 
ozy a 1895 Dawidkowce, wydaną przez 
P. K. U Czortkow. 2379-3

GDY się mopsujc coś w twej złotej bro­
szy — “ lamii naprawi starannie _za 100 
groszy —  Kopernika 14 —  naprzeciw 
kina. 2187-30

10.000 ZŁ. UMIESZCZONYCH NA 25
rocznie da po lalach pięciu zł. 30.000. 

Tak można zarobić bez ryzyka. Zgłoszę 
nia pod „Lw ów — Rozsądek" do Bjura 

Ogłoszeń, Legjouów  1. 235J

F G f f l H E ]
CENY O G Ł O S Z E Ń :

Ta wiersz l-szpaltowj mlllmolrowy 
'fezrr. S0 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 15 gr., ea wiersz l-szpall. milime­
trowy (Bzcr. 60 mm.) nadesłane 40 (fr, 
ca wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer- 
gę n u )  po kronice 45 gr, za w tem  1- 
frpall. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
I.f f-lr  fl rontka renertnart 55 gr., **

wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwsze] stronie 70 gr., drobne ogłoszę, 
nla za słowo 10 gr., kupno I sprzedał za 
słowo 12 gr, matrymonialne, korespon­
dencje 1 prywatne za słowo 12 gr, dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tyłka **

-'ntówkę. Cala strona ogłoszeniowa SOU 
»!„ cała strona tekstowa 600 zt, eał* 
strono pod nagłówkiem (1-sza) 798 zł. 
Ogłoszeniu zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w mlcjscn zastrzeżone®, 
ogłoszenia osobno stojące I bez nomen 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Pot la 
przekazów nie bon!fikniemy. —  Uwaga.

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone os 
8 łamów (szpalt,) tekstowe na 4 Icsv j 
< szpalty).

PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
ź dostawą na miejsce lab prze­

syłką pocztową . . zł 6.59
Bez dostawy . * , , zł. 8 -
Za granicę . . zł. 9

ż  (Lukami Spółki Wydawniczej GRUD Ki i STOŁKA, pod zurz. J. Płockiego we Lwowie; Oiip. Red. YTEFAN KK2i/.ANOVVź>Ki.


